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5 il., str. w  jęz. francuskim . O m ówienie roli i znaczenia  
aktyw u społecznego w  ochronie obiektów  zabytko
w ych  na terenie kom itatu. Na skutek dużego rozpro
szenia zabytków  (300 obiektów  podlegających ochro
nie znajduje się w  107 w siach) kontrola i opieka nad 
nim i byłaby bardzo utrudniona gdyby nie pomoc spo
łeczeństw a. Komisja A kcji Ochrony Zabytków  u tw o
rzona przy Patriotycznym  Froncie L udow ym  skupia  
w  sobie przedstawicieli w szystk ich  w arstw  społeczeń
stw a, którym  na sercu leży spraw a zabytków  w  ich  
kom itacie.

J. S e d l m a y r n é ,  Széchény közsegközpont részle-  
tes  rendezési tervének  m ü e m lé k i  kérdései  (Zagadnie
nia dotyczące zabytków w szczegółowym planie upo
rządkowania centrum gminy Széchény), s. 216—220, 
5 il., str. w  jęz. francuskim . O m ów ienie dziejów  m ias
teczka i zamku, które sięgają początków  X III w ., a 
także obecnych planów  uporządkowania śródm ieścia i 
przeprowadzenia koniecznych prac restauracyjnych  
oraz rekonstrukcyjnych zabytkow ych obiektów , m. in. 
m urów  obronnych.

É. K o z â k  (Ambrusné), N ôgrâdsâp rk. te m p lo m  fel-  
târâsa  (Odkrycie rzymsko-katolickiego kościoła w  Nó- 
grâdsâp), s. 220—224, 6 il., str. w  jęz. francuskim . 
Krótki zarys dziejów m ałego gotyckiego kościoła  
(X III w .) w Nógradsśp i dokładny opis jego w yglądu  
i budow y z zewnątrz i w ewnątrz.

I. Sch. P u s z  t a i ,  A. nógradsapi rk. tem p lom  hely-  
reâlli tâsa  (Restauracja rzymskokatolickiego kościoła w  
Nógradsap), s. 225, str. w  jęz. francuskim . O m ówienie 
prac restauratorskich przeprowadzonych z zew nątrz 
i w ew nątrz kościoła.

I. V a l t e r ,  Müem léki fe l târâsok és helyreâll itâsok  
P âsztôn  (Prace odkrywcze i restauratorskie obiektów 
zabytkowych w Pasztó), s. 226—230, 9 il., str. w  jęz. 
francuskim . Krótki zarys dziejów  tego starego m ias
teczka (początek X I—X II w.) oraz om ów ienie zacho
w anych  do dziś zabytkow ych obiektów  i przeprow a
dzonych prac restauratorskich.

É. K o z â k  (Ambrusné), R égészeti ku ta tâsok  a holló-  
köi vârban  (Badania archeologiczne zamku w  Holló- 
ko), s. 231—232, 2 il., str. w  jęz. francuskim . O m ówie
nie historii zamku i przeprowadzonych prac archeolo
gicznych na terenie ruin zam kow ych.

A. G e r g e l y f f y ,  A m agyar  m ü em lék v éd e lem  50 
é v v e l  ezelött (1919: U j Tâvla tok)  [(Ochrona zabytków 
na Węgrzech przed 50 laty (1919: Nowe perspektywy)], 
s. 233— 239, 11 il., str. w  jęz. francuskim . Z okazji

50 rocznicy pow stania W ęgierskiej Republiki Rad 
(1919) autor om aw ia rolę jaką odegrała ona w  ciągu  
sw ych 133 dni istn ienia w  dziedzinie ochrony zabyt
ków historycznych. W zw iązku ze zmianą w łaścicieli, 
tj. przejęciem  zabytkow ych obiektów  przez lud, oraz 
ich użytkow ego przeznaczenia, ochrona zabytków  
oparta została na now ych podstawach. O m ówienie 
działalności pow ołanych w  1919 r. do życia: K rajow e
go Urzędu Zabytków  i Rady Zabytków oraz proble
m ów zw iązanych z ochroną zabytkow ych obiektów , 
jakie się w  tym  okresie w yłoniły.

Informator.
Idegenforgalom  — M üem lékvédelem  (Turystyka —  
Ochrona zabytków ), s. 240—243, 2 il., str. w  jęz. fran
cuskim.

Krótkie w iadom ości.

Krótkie w iadom ości z dziedziny ochrony zabytków  na 
W ęgrzech, s. 243—246.

Nekrologia.

Dr Gyula Csabai (zm. w 1969 г.), w spom nienie po
śm iertne, (K. P  e r e h â z y), s. 244.

L. B ś g y u j ,  A kolozsvâri Farkas utcai reform âtus  
tem plom  helyreâll itâsânak befejezése  (Zakończenie re
stauracji kościoła kalwińskiego przy ul. Farkas w  Ko- 
lozsvärze), s. 247—249, 4 il.
L. К а г с z a g, Hogyan véd ik  Romania vilâghirü m ü-  
emlékeit?  (Jak chroni się w Rumunii słynne na cały 
świat zabytki?), s. 250.

Recenzje.

D. D e r c s é n y i ,  Magyar m ü em lékvéd e lem  (Ochrona 
zabytków na Węgrzech), s. 250—251. Książka w ydana  
pod protektoratem  UNESCO w  języku angielsk im  i 
francuskim.
M. M a j o r ,  A z épitésze t  u j  vilaga  (Nowy świat ar
chitektury), Budapeszt 1969, (L. Gero, s. 251—252.
A. S m i t h s o n ,  T eam  10 primer,  London 1968, (L. 
G e r o ) ,  s. 252—255.
L. F a l l e r ,  Irodalom tizenöt év  m ü em lék véde lm éh ez  
Nógród m eg yében  (1954—1969) ([Bibliografia literatury 
dotyczącej ochrony zabytków w  komitacie Nógrad na 
przestrzeni 15 lat (1954—1969)], s. 256—3 okł.

Alicja M azurkiew icz

R E C E N Z J A

R. H. M a r i j n i s s e n ,  Degradation, conservation et 
res taura tion  de l ’oeuvre d ’art  (Niszczenie, konserwa
cja i restauracja dzieła sztuki), B ruxelles 1967, Edi
tions Arcade t. 1, 514 s., 4 fot. barw ne, t. 2, 644 s., 
332 fot.

Co pew ien  czas pojaw iają się w  literaturze naukowej 
pozycje przyjm owane ze szczególnym  zadow oleniem  
przez staw iających pierw sze kroki adeptów  w  danej 
dziedzinie, jakkolw iek  dośw iadczonym  fachow com  
książka lub artykuł tego typu może rów nież oddać 
cenne usługi. Poważną część literatury tego rodzaju 
stanow ią tzw. podręczniki przedm iotu, które — gro
m adząc w szelk ie niezbędne, podstaw ow e w iadom ości 
z danej dziedziny — stanow ią punkt w yjściow y do po
w ażniejszych  studiów , m ogących już m ieć charakter

naukowy. Rozwój konserw acji i dziedzin z nią pow ią
zanych doszedł do m om entu, w  którym zaczyna się 
odczuwać brak w  literaturze fachowej pozycji odno
tow ującej i podsum owującej w szystko to, czego do
tychczas dokonano na danym polu i co stanow i w kład  
dla przyszłych badań. Równocześnie m iałaby ona za 
zadanie pomóc mniej doświadczonem u konserw ato
rowi w  znalezieniu odpowiedzi na zasadnicze, w  ta 
kim wypadku, pytanie: jak postąpić w łaściw ie  ze 
zniszczonym  dziełem  sztuki?

Nieprzypadkowo w ięc na w stęp ie om awianej książki 
posłużono się następującym  cytatem  B. Berensona: 
„N iew iele jest problem ów wzbudzających w ięcej 
kontrow ersyjnych opinii niż zagadnienie, jak odresta
urować m alowidło? Nigdy nie spotkałem  konserw ato
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ra-praktyka, który przyznałby rację drugiem u w  tej 
dziedzinie, natom iast laik  im  m niej rozum ie problem , 
tym  gw ałtow niej gotów  jest bronić niesłusznych n a
w et rozwiązań. M oże to naw et stać się kw estią  pre
stiżu narodowego. Na przykład przeprow adzane obec
nie zabiegi restauratorskie na m alow idłach z G alerii 
Narodowej w  Londynie popiera całym  sercem  w ięk 
szość A nglików , w brew  pow szechnej dezaprobacie fa 
chow ców  i krytyków  na kontynencie. Jednym  z p o
w odów  takiego stanu rzeczy jest c iągły  brak zgody 
w  odpowiedziach na pytanie: co należy zrobić ze sta 
rym m alow idłem  w ym agającym  konserw acji? (t. I, 
s. 9).

K onserw acja dzieła sztuki stanow i gałąź w iedzy, w  
której chyba najsiln iej czysta nauka sp lata się z pra
w dziw ą sztuką, zaś problem y techniczne sąsiadują z 
hum anistycznym i zagadnieniam i estetyk i, historii, e t 
nografii, historii sztuki, archeologii. W ynika stąd  
ogromna różnorodność przypisów  w  tekście i boga
ctw o bibliografii przedm iotu. P ojaw ien ie  się dw uto
m ow ego, efek tow nie w ydanego dzieła R. H. M arijnis- 
sena, w icedyrektora Sekcji K onserw acji przy Institut 
R oyal du Patrim oine A rtistique w  B rukseli, jest z 
pew nością w ydarzeniem  dla w szystk ich  zajm ujących  
się — zaw odowo jak i z zam iłow ania — konserw acją  
dzieł sztuki. ,

Część I (t. 1, s. 21—78) obejm uje zarys historyczny  
zagadnienia i zaznajam ia czytelnika z pierw szym i p i
sanym i w zm iankam i dotyczącym i zabiegów  restaurä- 
torskich przed i w  X V III w. (głów nie W łochy, N ider
landy — parkietaże, dublowanie). W X IX  w . następuje  
rozwój kom binacji środków  adhezyjnych używ anych  
przy dublow aniu, system atyczne udoskonalanie róż
nego typu parkietaży, w reszcie ok. 1800 r. traci swój 
„tajem niczy” charakter zabieg przenoszenia m alow i
deł na inne podłoże (t. 1, s. 46). O ddzielne m iejsce  
pośw ięcone problem ow i czyszczenia m alow ideł i ze 
staw ien iu  kontrow ersyjnych opinii w yrażanych przez 
N iem ców  (M ax von Pettenkofer — M onachium ), F ran
cuzów  (Frédéric V illot — Luwr) i A nglików  (John  
Seguier, Charles L. Eastlake). Zapoznanego z zary
sem  historycznym  czytelnika autor w prowadza n a
stępnie w  dziedzinę traktującą dzieło sztuki jako „fe
nom en m aterialny” (L ’oeuvre d ’art en tant que p h é
nom ène m atériel t. 1 , s. 81).

Część II (t. 1, s. 81—244) obejm uje zagadnienia: m a
teria łów  składających się na obiekt oraz pełnionych  
przez nie funkcji, ich w artości estetycznej, ceny, 
w reszcie tendencji do szybkiego niszczenia w skutek  
działania czasu. W ażną rolę pełn ią także różnego ro
dzaju techniki „rzem ieślnicze”, od których uzależnio
na jest w  dużym stopniu trw ałość dzieła. Doskonale  
opanow ane dają poczucie pew ności na polu tw órczoś
ci artystycznej (t. 1, s. 97). A utor tw ierdzi, że tech 
nikę „rzem ieślniczą” można porów nać do gram atyki 
języka (t. 1, s. 107), gdyż zarówno jedna, jak i druga 
to spraw y podstaw ow e. Chcąc nauczyć się obcego ję 
zyka nie m ożna obejść się bez opanow ania praw gra
m atycznych. Brak znajom ości technik m oże spow odo
w ać naw et u w ybitnego artysty w ybór n iew łaściw ej 
technik i w  stosunku do jego koncepcji artystycznej, 
co w  końcow ym  etap ie bardzo zaszkodzi w ykonanem u  
dziełu . M ateriał i technika stanow ią, zdaniem  M arij- 
nissena (t. 1, s. 114), jedność, która tw orzy całość  
określoną przez nas term inem  „dzieła sztuk i”.

K ażdy konserw ator przed przystąpieniem  do konser
w acji dzieła sztuki pow inien  znaleźć odpow iedź na 
trzy zasadnicze pytania: Czy użyty m ateriał został 
w ybrany ze w zględu  na jego w artości estetyczne, czy 
też konstrukcyjne i techniczne? Czy zastosow any m a
teria ł u legł takiem u w łaśn ie przekształceniu, jakby  
życzył sobie autor dzieła? Czy badania laboratoryjne 
w yk ryły  jakieś w ady techniczne lub braki, które spo
w odow ały  niszczenie obiektu? U zyskanie odpow iedzi 
na pow yższe pytania to rów nocześnie rozw iązanie k il
ku zasadniczych problem ów  dotyczących konserw acji 
i restauracji danego dzieła sztuki (t. 1, s. 114). Część 
książki om aw iającą problem y niszczenia i psucia się

obiektów  autor rozpoczyna od definicji i w yszczegól
nienia czynników  m ających szkodliw y w p ływ  na 
strukturę obiektu. Grupa A obejm uje procesy natu
ralne, jak: różnego rodzaju zanieczyszczenia uszka
dzające dany zabytek; działalność ow adów  i roba
ctw a; pow staw anie m ikroorganizm ów  i pleśni pow o
dujących zm iany w  sam ym  podłożu m alow ideł na 
zapraw ie m ineralnej, na drewnie, p łótnie, kości sło 
niow ej, skórze, pergam inie, papierze; w ystępow anie  
spękań pow stałych  w  w yniku starzenia się obiektu, 
niejednokrotnie przedw cześnie następującego; tw orze
nie się pęcherzy i łusek; sproszkowanie w arstw  m a
larskich; ciem nienie lub żółknięcie farb i w erniksów . 
Do grupy tej zaliczono także proces pow staw ania  
szkodliw ych soli, n iszczących szczególnie zabytki ka
m ienne, oraz w p ływ  długotrw ałego działania w ilgoci 
na obiekty z drew na lub skóry w ydobyw ane często  
podczas w ykopalisk archeologicznych. Grupa В doty
czy problem ów  niszczenia zabytków  w ynikającego z 
pełnionych przez nie funkcji, np. zużyw anie się obiek
tu, om aw ia sytuacje dzieła porzuconego i zaniedba
nego, lub też różne rodzaje uszkodzeń przypadkow ych. 
С — to grupa uszkodzeń spow odow anych przez dzia
łania późniejsze, najczęściej podczas przeprow adza
nych zabiegów . Można by tu zaliczyć liczne przypad
ki podzielenia obiektu na części, które następnie u leg 
ły  rozproszeniu lub po prostu zaginęły. M ogło to na
stąpić w  czasie w ojny lub drogą sprzedaży czy kra
dzieży. O dnalezienie brakujących fragm entów  i po
w tórne złożenie ich w  autentyczną całość stanow i 
zw ykle pow ażny problem  (t. 1, s. 184). Do tej samej 
grupy M arijnissen zalicza różrego rodzaju m odyfika
cje przeprowadzane um yślnie, jak: celow e dodaw anie 
elem entów  obcych sty low i danego dzieła lub  naw et 
pozbaw ianie go autentycznych szczegółów. Typow ym  
przykładem  zniszczenia dzieła przez zabieg późniejszy  
jest przecinanie dw ustronnie m alow anych obrazów na 
desce, co było praktykow ane już w  X V III w. (propo
zycja G ildii A rkebuźników  z A nvers dotycząca prze
cięcia skrzydeł „Zdjęcia z Krzyża” P etera-P au la  Ru- 
bensa, zniszczenie „M aesty” D ucćia w  ten w łaśn ie  
sposób; t. 1, s. 193).

A utor książki, om aw iając przeprowadzane n iew łaści
w ie  zabiegi, w ym ienia na zakończenie ich różnorodne 
przykre konsekw encje. Dla przykładu — można znacz
nie zaszkodzić m alow idłu  przez przesadne, nieum iar- 
kow ane czyszczenie go, określane najlepiej angielskim  
term inem  „overcleaning”.

Sporo uw agi pośw ięcono om ów ieniu term inu: „patyny 
danego d zieła”, z zaznaczeniem , że w ciąż pozostaje on 
dyskusyjnym  problem em  dla konserw atorów  (t. 1 , s. 
214). Zakończenie II części dotyczy zagadnienia przy
wrócenia dziełu sztuki jego stanu pierw otnego ( l’état 
primitif...). A utor cytuje tu m. in. słynne zdanie, 
przypisyw ane m alarzowi P uvis de Chavannes: „...Jest 
coś piękniejszego niż piękna rzecz — to jej ru iny”, 
(t. 1 , s. 236). M arijnissen przestrzega jednocześnie  
przed nadm iernym  w pływ em  czynników  su b iek tyw 
nych natury estetycznej na w ybór odpow iedniego ro
dzaju postępow ania konserw atorskiego lub przy re
konstrukcji obiektu.

Część III — Próba m etody (Essai de m éthode). W za
kres tej części w chodzą już czysto praktyczne zagad
nienia konserw atorskie — dokum entacja historyczna, 
badania fizyko-chem iczne czyli dokum entacja tech 
niczna i synteza dokum entacji po w ykonaniu  w szy st
k ich zabiegów. C zytelnik znajdzie sporo cennych  
uw ag dotyczących praw idłow ego, now oczesnego w y 
konyw ania dokum entacji w  czasie przeprow adzania  
zabiegów  oraz po ich zakończeniu. Z kolei autor prze
chodzi do om aw iania w łaściw ych  m etod konserw ator
skich (t. 1, s. 300 i n.) rozpoczynając od sam ej d e fi
nicji pojęcia konserw acji i jej ogólnych zasad. N aj
w iększy nacisk położono na konserw ację m alow ideł 
ściennych i sztalugow ych i na zabezpieczenie podob
razi różnego typu; nieco mniej uw agi pośw ięcono za
b iegom  przeprowadzanym  na rzeźbach oraz na zabyt
kach archeologicznych w ydobytych z w ody. Szeroko
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om ów iono problem w yboru w łaściw ej m etody czysz
czenia i utrw alania m alow ideł.

N ajw ięcej chyba spornych zagadnień i problem ów  
kryje dziedzina restauracji dzieł sztuki (t. 1, s. 371— 
389) obejm ująca: 1) w szelką działalność m ającą na 
celu  uzupełnienie pow ierzchni restaurowanej lub w y
pełn ien ie ubytku; 2) w szystk ie  — n aw et najm niejsze 
— retusze rysunku, koloru i m odelunku w  dziele m a
larskim ; 3) w szelk ie operacje zm ierzające do podro
bienia lub w yw ołania efektu  stanu zniszczenia w  celu  
osiągnięcia trudnego do w ykrycia zespolenia retuszy 
z oryginalnym  m ateriałem . M arijnissen zastanaw ia się 
nad rolą dzieła sztuki jako dokum entu historycznego  
(t. 1, s. 372), stara się w yraźnie określić jego funkcję: 
„...Funkcja dzieła w ydaje nam  się nierozerw alna z sa
m ym  dziełem  jako przyczyna jego pow stania. W w ie
lu  w ypadkach podporządkow ywano jej naw et formę 
i w ykończenie...” (t. 1, s. 374).

Sporo m iejsca zajm uje w  om aw ianej książce problem  
uzupełniania ubytków  przez różnego rodzaju retusze 
(punktowanie): a) retusz w  tonacji naturalnej, b) re
tusz metodą „tratteggio”, c) retusz w  tonacji jaśn iej
szej niż oryginał, d) retusze deniw elacyjne, e) retu
sze z zastosowaniem  obcych m ateriałów . Każda z po
w yższych metod poddana jest krótkiej analizie w y
kazującej tak zalety danego rozw iązania estetycznego, 
jak i jego strony ujem ne. N ajw ięcej kontrow ersji bu
dzą chyba retusze z zastosow aniem  obcych m ateria
łów  (t. 1, s. 381, p. pkt. e). Autor przytacza nam dwa 
charakterystyczne przykłady tego typu zabiegu. W ce
lu  uzupełnienia rom ańskich m alow ideł w  R egensdorf 
(Szwajcaria) w ykonano retusze na p łytkach z pleksi- 
glasu , zaś w  Brem ie w ielk ie  płótno Caspera Davida  
Friedricha, siln ie uszkodzone, odnow iono za pomocą 
pow iększenia fotograficznego w zm ocnionego lakiero
w ym  laserunkiem  (t. 1, s. 381). W rozdziale tym  znaj
dziem y w iele  interesujących uw ag dotyczących sporów  
i kontrow ersji, jakie w ciąż pow stają m iędzy konser
w atoram i szukającym i rozw iązania uniwersalnego. 
Stąd teorii restauracji często brak spoistości, często  
byw a ona nielogiczna i pełna sprzeczności (t. 1, s. 387).

W zakończeniu III części uw zględniono zagadnienia  
specjalne (s. 390— 400), jak: ocena używ anych surow 
ców , problem  ukazania dzieła sztuki w  jak najkorzy
stniejszym  św ietle , jego obram ow ania, otoczenia, za
gadnienie dzieł o n iew ielk iej w artości artystycznej lub 
zrujnowanych. Z estaw iono także zalety  i w ady róż
nych metod i tw orzyw  naturalnych i syntetycznych, 
którym i posługuje się konserw ator przy lakierowaniu  
i w erniksow aniu danego obiektu.

C zęść IV pośw ięcona jest rozw ażaniom  na tem at sa
m ego w ykonyw ania przedsięw zięć konserw atorsko-re- 
stauratorskich (s. 405—420), w łaściw ości charakteru  
i um iejętności przeprowadzającego zabieg oraz — po
krótce — kształceniu konserw atorów . O m ów ienie sto
sunku interesujących nas dziedzin — konserw acji

i restauracji zabytków  — do całokształtu  kultury 
w spółczesnej, w zajem nego ich  oddziaływ ania, w resz
cie problem y etyki konserw atorskiej stanowią treść 
części V (t. 1, s. 423—442). W nioski końcow e podsum o
w ują sens rozważań dokonanych w cześniej w  tekście 
i ujęte są w  form ie jak gdyby zasad obowiązujących  
każdego dobrego i uczciw ego konserw atora (t. 1 , s. 
449—466).

M ateriał ilustracyjny, odgryw ający szczególnie ważną  
rolę w  tego rodzaju publikacjach, jest starannie do
brany, zaś do jakości zdjęć w ykonanych  w  Institu t Ro
yal du Patrim oine A rtistique (num ery negatyw ów  po
dano w  naw iasach) nie m ożna chyba m ieć zastrzeżeń. 
Trudno tylko zrozum ieć fakt um ieszczenia osobno tj. 
w  1 tom ie, podpisów odnoszących się do poszczegól
nych zdjęć, podczas gdy cały  m ateriał fotograficzny  
(z w yjątkiem  4 kolorow ych fotografii z podpisam i na 
odw rocie strony — t. 1) znajduje się  w  tom ie 2. N ato
m iast przypisy dotyczące tekstu  w  tom ie 1 zgrom adzo
no w  tom ie 2. Chyba słuszniej byłoby część z przypi
sam i um ieścić bezpośrednio za tekstem  (t. 2, s. 99), 
a opisy zdjęć (t. 1—45s.) przenieść do tomu 2.

Cenną zaletą książki są liczne, starannie cytow ane  
przypisy i bogata bibliografia przedm iotu. Z w yjaś
nień autora (t. 2, s. 427) w ynika, że wobec ogromnej 
różnorodności dziedzin, których dotyczą cytow ane pra
ce, zrezygnow ano z ułożenia bibliografii ogólnej sy 
stem em  alfabetycznym . S łusznie w ięc w ybrano typ 
bibliografii system atycznej. K orzystanie z niej u ła
tw ia spis poszczególnych zagadnień ułożony w edług  
rozdziałów (t. 2, s. 428—430). Sam a bibliografia zaj
m uje poważną część 2 tom u, liczy 129 stron (s. 431— 
—560) i można zaryzykow ać tw ierdzenie, że żadna 
z pozycji m ających zw iązek z om aw ianym i w  tekście  
książki zagadnieniam i nie została pom inięta. P onad
to na uw agę zasługuje słow nik  term inów  z zakresu  
konserw acji, restauracji, technologii i dziedzin po
krew nych, podający odpow iednie term iny w  języku  
francuskim , niem ieckim , angielskim  i holenderskim . 
Przy korzystaniu z obcojęzycznej literatury — zw ła 
szcza w  języku holenderskim  — słow niczek tego ro
dzaju może okazać się bardzo pożyteczny.

K siążka R. H. M arijnissena zajm uje w  literaturze kon
serw atorskiej specjalne m iejsce. A utor w  w iększości 
w ypadków  nie rozw iązuje problem ów, lecz sygn a li
zuje ich istn ien ie, przytacza sprzeczne opinie i stano
w iska, a następnie odsyła zainteresow anego do odpo
w iednich, szczegółow ych opracowań. Ze w zględu  na 
w yjątkow ą przystępność tekstu  „Degradation, conser
vation et restauration de l ’oeuvre d’art” m oże być w y 
korzystyw ana zarówno przez laika interesującego się  
pow ażnie konserw acją zabytków , jak i zaw odow ego  
konserw atora, dla którego będzie stanow ić przede 
w szystk im  bogate źródło literatury fachow ej.

W ła dys ła w  S zyszko

Nakład 1160+23 egz. Objętość arkuszy wyd. 14,5, druk. 11,75. Papier ilustr. III kl. 120 g. 61 x86. Oddano do składu w sierpniu
1970 r. druk ukończono w lutym 1971 r.
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